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i  tanonstrai, ale zdwojoną piacaj
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Czyż może być stuletnia rocznica bo­
leśniejsza od tej, która nastanie z ro­
kiem 1895? Pewno nie. Jest to rocznica 
gwałtu popełnionego ostatecznie na wiel­
kim narodzie, utraty niepodległości, wol­
ności i możności działania dla dobra 
własnego i dobra ludzkości. Każdy Po­
lak musi cierpieć na wspomnienie chwi­
li, w której Polsce odjęto warunki nor­
malnego życia narodów, a cierpienie to 
tem większe, że odtąd rozpoczął się wiek 
prześladowań i ucisków niewidzianych w 
dziejach, wiek, w którym potęgi tego 
świata postanowiły duszę wyrwać naro­
dowi, naród skrzywić, spaczyć, upodlić, 
a jeśli się da wytępić.

Wśród tej goryczy świta jednak i po­
ciecha. Ani dzieło upodlenia, ani dzieło 
zniszczenia się nie powiodło; po stu la­
tach żyjemy i muszą się z nami liczyć. 
Jedni tracą przytomność i rozum polity­
czny z gniewu, ile razy im przyjdzie 
imię Polaka wymówić, drudzy usiłują nas 
pochwałami nieszczeremi lub ndanem o- 
burzeniem uwieść i znżyć dla własnych 
celów, inni wreszcie zastanawiając się 
nad nasza żywotnością i widząc w nas 
myśl dziejową, wolę wytrwałą i dojrze­
wający rozum polityczny, przyszli albo 
przychodzą do przekonania, że trzeba 
dzieła zniszczenia zaniechać i dopuścić, 
aby się naród Polski rozwijał, aby potę­
żniał moralnie, intelektualnie i mate- 
ryalnie, aby szukał dla siebie, wśród 
dziś tak z gruntu zmienionego świata, 
nowych dróg dziejowych, które, jeśli bę­
dą zbawiennemi dla Polski i Polaków, 
będą także zbawiennemi dla całej ludz­
kości.

I jakżeż mamy postępywać wobec 
tych trzech różnych prądów u postron­
nych, świadczących zarówno o naszej nie­
spożytej żywotności, jak i o tem, żeśmy je ­
szcze powołani do długiego narodowego 
życia i do spełnienia wielkich dziejowych 
czynów? Odpowiedź prosta: mamy na ka* 
idym kroku dowodzić tego, żeśmy za­
chowali i wzmogli w sobie miłość Oj­
czyzny, a żeśmy się pozbyli i że się po­
zbywamy dalej owych wad i owych grze­
chów, które niegdyś umożliwiły upadek 
Polski, a potem opóźniły odrodzenie się 
polskiego ąarodu ; mamy wytrwać wśród 
najdroższego ucisku, korzystać z każdej 
nadarzonej sposobności do pracy rozu 
muej i ofiarnej ua wszystkich polach na­
rodowego życia, w» wszystkiem co nas 
pokrzepić, u.izlaclu tnić, podźwignąć ńfb- 
ze, nie marnować żadnej sposobności, 
zużywać ka?dej, choćby najdrobniejszej 
swobody, i nie rob ć nic takiego, coby 
mogło udaremn;ć jakąkolwiek uzasadnio­
ną nadzieję polepszenia warunków, wśród 
których poważna i dodatnia a żmudna i 
ofiarna praca narodowa odbywać się 
może.

Obchody rocznic przeszłości odbywa­
ją się u wszystkich żywotnych narodów. 
Zwykły one demonstracyjnym świętem ob­
chodzić rocznicę zwycięstw lub czynów  
zacnych, którcmi przodkowie przekazali 
myśl życia potomkom, i my też urządzamy 
takie obchody tam, gdzie narodowa uro. 
czystość nikomu z Polaków szkody przy­
nieść nie może. Tam zaś, gdzie z obchodu 
rozpamiętującego przeszłość, mogłaby wy­
niknąć szkoda dla pracy poważnej tera­
źniejszej chwili dziejowej, winniśmy go 
zaniechać, dając tem samem dowód pra 
wdziwego a nie obłudnego tylko patry- 
otyzmu i prawdziwej, żywej wiary w si­
łę naszego narodu i w jego przyszłość.

Myśmy w naszem pokoleniu w tem 
boleśuem i wyjątkowem położeniu po­
śród żyjących narodów, że stoją przed 
nami stuletnie rocznicy klęsk, których 
okropne skutki dotąd nie minęły   ro­
cznice rozbiorów, a z tych rocznic naj­
straszniejsza nastanie z rokiem przy­
szłym. Takie rocznice można jedynie 
obchodzić zdwojoną działalnością około 
dobra Ojezyzuy, zdwojoną pracą, spotę- 
gowanem poczuciem owej karności na­
rodowej, którąśmy winni mieć zawsze 
w pamięci, skoro żyjemy zawsze w wy­
jątkowem położeniu. Niechaj nie będzie 
w takim obchodzie żadnej obłudy, ża­
dnych manifestów głoszących, żeśmy dla 
Ojczyzny gotowi przez rok zaniechać 
tańców, żadnych obwoływań jakiejś rze­
komej woli narodu przez luźne zgromadze­
nia, które nie mogą mieć najmniejszego 
prawa o tej woli stanowić, żaduych okól­
ników nie podpisanych przez nikogo a 
udzielających rozkazy narodowi od pierw­
szego lepszego samozwańcy, który może 
być tak samo zapalonym młodzieńcem, 
nie pouczonym przez doświadczenie, mi­
łującym z serca ojczyznę albo ludzkość, 
ale nie znającym warunków życia dzie­
jowego i politycznego, jak też ofiary, 
ulh 1 działającą sprężyną agitacji naszych
0 . ludnych wrogów, chcących nas przed­
stawić jako żywioł niebezpieczny, i uży­
wających tak denuncyacyj, jako też kła­
manych pochlebstw na to jedynie, aby 
nie dopuścić narodu naszego do warun­
ków. w którychby mógł swobodnie siły 
narodowe wzmacniać.

Karność narodowa może zależeć jedy­
nie na posłuszeństwie dla legalnych wy­
brańców patryotycznie świadomej części 
społeczeństwa, wskazanych w każdej dziel­
nicy, zgodnie z warunkami tej dzielnicy, 
przez wybór do najważniejszych w tej 
dzielnicy istniejących organizacyj obywa­
telskich. Narzucanie innej powagi jest 
niekaruością, jest odnawieniem najgor­
szych tradycyj przeszłości przeciwstawia­
jącej zdanie osobiste zdaniu tych, na 
których odpowiedzialność za losy kraju 
cięży.

Dzielność narodową i żywotność mo­
żna w tak bolesną rocznicę, jak rocznica 
trzeciego rozbioru okazać tylko tem, że 
nie przerywając zwyczajnego toku społe­
cznego życia i niezapominając o żadnem 
z zadań i o żadnej z potrzeb żywego 
narodu, przystąpimy do tworzenia zakła­
dów i iustytucyj pożytecznych i zbawien­
nych, że nie będziemy demonstrować, 
aby w siebie wmawiać patryotyzm, tyl­
ko okażemy ten patryotyzm , poświę­
cając się zadaniom życia narodowego jak 
najpoważniejszym, jak najliczniejszym, 
jak najzbawienniejszym — nie na rok 
jeden, ale na tak długo, począwszy od 
tego roku, dopóki nowo podjęte prace nie 
będą do skutku zupełnego doprowadzone 
i istotnego pożytku Ojczyźnie nie przy­
niosą.

A więc obchodźmy rocznicę smutną 
przyszłoroczną unikaniem tego wszyst­
kiego, co trąci frazesem, pozą, samozwań- 
stwem i łatwowiernością wobec podsze­
ptów tych, którzyby radzi widzieli, aby­
śmy się pozbawili możności istotnie po­
żytecznej patryotycznej pracy, a równo­
cześnie podjęciem prac pożytecznych, 
prowadzonych przez ludzi nie nakazują­
cych i nie zabraniających niczego, ale pra­
gnących stworzyć zbawienne instytucye 
i całe społeczeństwo zająć poważną m y­
ślą o teraźniejszości i o przyszłości, któ­
ra błędy i nieszczęścia okupi.

Wojciech Deieduszycki.

KRONIKA.
Lwów dnia 26. listopada.

Zitna zaczyna na debre rozciągać swoje 
panowanie. Dzień wczorajszy był mroźny a 
nad wieczorem, skutkiem ostrego północnego 
wichru, było nawet zimno dokuczliwe. Ter­
mometr wskazywał tylko —2°.

We Wieduiu w sobotę spadł śnieg w 
nocy, a następnie rano po godz. 8 padały 
znowu białe płatki, ale zmieszane już z de 
szczeni. Dachy wagonów pociągów przyby­
łych w obotę rano do Wiednia były pokry­
te śniegii-m. W sobotę padał również śnieg 
w Krakowie.

Zaprzysiężenie wierności dla cara. 
Rosyjski konsul we Lwowie, p. Pustoszkin za­
rządził, aby miiszkający we Lwowie rosyj­
scy poddani zgłosili się d. 28. bm. celem 
złożenia przysięgi wierności carowi Mikoła­
jowi I I , przyezem wezwał katolików do zja- 
wieuia Bię w tym celu w kościele św. An­
toniego, a izraelitów w templum. Nazajutrz 
ogłoszenie to p, konzul poprawił, wyznacza­
jąc dla katolików jako miejsce zebrania kon­
sulat, a nie już kościół św. Antoniego. Do­
wiadujemy się, iż sprostowanie to nastąpiło 
skutkiem wdania się władz tutejszych. Wien. 
Tagbl Szepsa nie wiedząc jeszcze o tem, że 
p. Pustoszkin sprostował pierwotne swoje za 
rządzenie, powiada, że „ogólnie złą krew 
zrobiło dozwolenie zastępcy obcego mocar­
stwa użyczenia budynków kościelnych do od­
bierania przysięgi wierności dla obcegó mo­
narchy. “

P. Lewakow ski obawiając się, aby
0 n im  nie zapomniano, wmięszał się obe­
cnie aż w kwestyę listu Coppśe’go do cara 
Mikołaja. Ogłasza mianowicie ze swoim pod­
pisem list w Wiener Abendbl., w którym 
wyjaśnia genezę listu Coppśe’go, znaną już 
naszym czyteluikom — a wywody swoje 
kończy następującym ustępem: „My Polacy 
nie żądamy od rozbiorowych mocarstw ża­
dnej łaski, a tylko swoich dobrze ugrunto­
wanych praw; dopokąd tychże nie osiągnie- 
mJ, będą zawBze na Syberyi nasi skazańcy".

Uregulowanie spraw aptekarskich. 
Ogólne austryackie stowarzyszenie asysten­
tów aptekarskich złożyło Radzie państwa na 
ręoe posła dra Rosera petycję o uregulowa­
nie ustaw aptecznych. Deputacya stowarzy­
szenia złożyła także swe memorandum mi­
nistrowi spraw wewnętrznych p. Bacąuehem
1 referentowi spraw sanitarnych dr. K ub 
sy’emu, wyrażając życzenie, aby w tej for­
mie sprawa ta była rozpatrywana Główne 
żędania stowarzyszenia są następujące: Za­
prowadzenie niesprzedalności i nieprzekazal- 
Dości koncesyj na apteki. Zamianę wszyst­
kich istniejących obecnie sprzedawalnych i 
przekazalnych koncesyj na nienaruszone. 
Zaprowadzenie racyonalnego, pa podstawie 
dłuższej służby i awansu opartego udziela­
nia konoesyj. Przyjęcie ustanowień w we­
wnętrznych ustawach aptek co do zastęp­
stwa asystentów i stowarzyszeń aptekarskich 
i co do przymusowej płacy. Ustanowienie 
normy co do zwiększania liczby istniejących 
aptek. Nareszcie rozszerzenie nauki dla przy­
szłych eptekarzy na ośm klas gimnazjal­
nych z maturą, zmniejszenie lat praktyki 
z trzech na dwa lata, a rozszerzenia uni­
wersyteckich nauk na sześó semestrów.

Rant wczorajszy, urządzony stara­
niem Towarzystwa św. Salomei zapisze się 
niewątpliwie nader miło w pamięci licznych 
jego uczestników. Po godzinie 9 wieczorem 
zaczęły zapełniać się sale kasyna miejskiego 
a panie: prez. Mochnacka, Paparowa, Wicz- 
kowska, Gostyńska, Tothowa, Jeleniowa, 
Domaszewska i inne, z całą gorliweścią 
i uprzejmością poczęły pełnić funkeye gos­
podyń. Wśród oceonych zauważyliśmy : pp. 
Morawetzów z kuzynką, Stroynowskieh, Ł»- 
dyńskich z córką, Bernaczków z córką, 
Longschampsów z córką, Bogdanowiczów, 
Tyszkowską z córką, Sobolewską z córką, 
Jarzemowską z córką, Czaykowskich z córką, 
Reuzeuberg z córkami, prez. Białoskórskie 
go z córką, Sołowijów, Tokarskich, Duni­
kowskich, Pociejków z córką, Tarasiewi­
czów, Pilarską z wnuczką, Madejskich, pan­
nę Szleziger, panią Burzyńską, panią Gro- 
manową, panny Zaleskie z ciotką, panią 
Wędrychowską, panią Zajączkowską, panią 
Andrzeszewską i w. i. do godziny */*U  
wieczorem, o której to porze przybyła pani 
Modrzejewska, zabawiano się przy dźwię­
kach muzyki wesołą rozmową, potem za 
pojawieniem się naszej znakomitej artystki, 
rozpoczęło się wykonanie programu koncer­
towego od gry fortepianowej p. Daszkiewi­
cza. Z kolei wystąpiła na eBtradę pani Mo­
drzejewska, przyjęta hucznemi oklaskami. 
„Śpiew słowika'1 i „Ercelsior" wygłosiła 
wśród ciszy i ogólnej uwagi. Kilka pięk­
nych bukietów wręczono jej jako wyraz po 
dzięki. Po pięknym śpiewie p. dr. Czernego, 
artystka nasza, zmęczona widocznie przed­
stawieniem teatralnem, opuściła raut — a 
wraz z jej odejściem przerwano wykonanie 
dalszego programu — młodym bowiem było 
spieszno do tańca. W 60 par rozpoczęto 
o godzinie 11 tany, które przeciągnęły się 
niemal do godziny 4 rano. Zabawa była 
niezwykle ochocza i wesoła a na brak mło­
dzieży użalaó się panie nie miały powodu.

Wieczorek Mickiewiczowski urzą­
dzony wczoraj przez C«ytelnię akademicką 
na dochód budowy polskiego gimnazjum 
w Cieszynie, w wielkiej sali „Sokoła" 
zgromadził bardzo liczną publiczność i wy­
padł pod każdym względem świetnie. 
Słowo wstępne, streszczaiące w sobie hasła, 
pod któremi skupia się nasza młodzież aka­
demicka w Czytelni, wygłosił nowy jej pre­
zes, ak. Pieracki. Wierna zawsze tradycji 
szczerze narodowej młodzież nasza, według 
słów swego przewodniczącego, pragnie i na­
dal pracować w duchu miłości Ojczyzny, od­
rzucając od siebie daleko wszelakie mrzonki 
kosmopolityczne. Praca nad odrodzeniem Oj­
czyzny, zrozumiana w najszerszem znaczeniu 
przez uświadomienie klas mniej oświeconych, 
na podstawie ludowej — oto ideał przy­
świecający młodzieży akademickiej, któremu 
każdy niewątpliwie najprędszego urzeczywi­
stnienia życzyć będzie. Na bogaty, przez 
prof. Neuhausera ułożony program muzyczny 
wczorajszego wieczorku złożyły się; Trio 
g-inoll Chopina, doskonale odegrane przez 
prof. W olfstala, pannę Setmayer i ak. Mo­
szyńskiego, zawsze z uznaniem witana gra 
skrzypka prof. Wolfstala, który zaprodukował 
„Romans" Źehńskiego i „Mazurek" Konts- 
kiego, pi ękny śpiew p. dr. Czernego (pieśni 
Moniuszki), pełna siły i zrozumienia dekla- 
macya II części D z i a d ó w  ak. Warmtkie- 
go, sympatyczny, o bardzo starannych stu- 
dyach świadczący śpiew panny Repkówny, 
która po nad programem objęte pieśni Mo­
niuszki z wielkim wdziękiem zaśpiewała. 
Campana: „Ujrzałem raz... i kocham jnż“, 
wreszcie chóralny śpiew dzielnego „Echa" 
(solo tenorowe ak. Bojarski), które pod ba­
tutą p. Orłowskiego odtworzyło tegoż kom­
pozycję: „Stepy akermańskie".

Po częśoi deklamacyjno-muzycznej wstą­
pił na estradę, pięknie udekorowaną kwia­
tami z biustem wieszcza pośrodku — rek­
tor lwowskiej wszechnicy prof. T. Wojcie­
chowski, który w krótkich ale bardzo wy­
mownych słowach przemówił do okalającej 
go młodzieży, wskozująo, że trzecia jnż z 
rzędu generacya czci pamięć wielkiego Adama, 
który wlał w serca p-lskie tyle hartu i du­
cha, że nieśmiertelne jego dzieła będą za­
wsze dla młodych pokoleń bodźcem i dźwi­
gnią w pracy nad odrodzeniem ojczyzny ; 
zachęcił wreszcie młodzież, aby wierna ide­
ałom i hasłom, znajdującym swój wyraz w 
Mickiewiczowskiej poezyi, nigdy nie zbaczała 
z tej drogi na manowce.

Koncert muzyki wojskowej w Sokole 
zgromadził wczoraj popołudniu w wielkiej 
sali gimnastycznej bardzo licznych słuchaczy.

W ieczorek listopadowy odbędzie się 
w sali Sokoła dnia 29. bm.

Rant dla Modrzejewskiej odbędzie się 
w środę dnia 28. bm. w salonach Koła li- 
teracko-artystycznego Początek o godz. 10. 
wiecz. Wstęp od osoby 2 zł. zapisywać się 
można do 27. bm.

Odczyt o książce St. KoźmiaDa p. t. 
„Rzecz o r. 1863“ wygłosi w sobotę 1 gru­
dnia w Kole literackiem p. T. Romanowicz,

Przychwycony został jak donoszą z 
Budapesztu, Gregonic, który okradł dr No­
wakowskiego we Wiedniu, zabierając mn 
5000 gotówka i rzeczy wartości około 
2000 złr.

Napad. Onegdaj trzej wyrobnicy, Józef 
Reiter kamieniarz, Jędrzej Handzel i Fran­
ciszek N. napadli o 7. wieczorem na szynk 
Mojżesza Poryes przy ul. Janowskiej, pobili 
szyby, wszystkie szkło na bufecie i szafie. 
Następnie zaczęli bić gospodarza tak, że po

straszeni goście uciekli niepłacąc. Dopiero 
interwencja policji przeszkodziła dalszym 
gwałtom. Powodem napadu była zemsta.

Wielką kradzież b ielizny i rzeczy 
popełniono w realności 1. 2 przy Hlicy Pod 
Dębem. Wartość skradzionej bielizny wynosi 
przeszło 100 zł.

Przychw ycono notowanego złodzieja 
Berła Jarosława w chwili, gdy włamawszy 
się na strych realności przy ul. Czackiego
1. 3 pakował przywłaszczoną sobie bieliznę.

Samobójstwo. Maryanna Sanocka słu­
żąca, licząca około lat 20, zamieszkała przy 
ul. Kościopalnej 1. 3., otruła się w nocy z 
soboty na niedzielę kwasem karbolowym. 
Słuźbodawcy powróciwszy z wieczorku w 
kasynie, zastali ją już w agonji. Przywołano 
stację ratunkową. Po zadaniu antidotum i 
przepłukaniu żołądka, odwieziono ją do szpitala 
powszechnego, gdzie o 12 w południe umar­
ła. Powodem samobójstwa była zawiedziona 
miłość i niepoźądaue jej skutkt.

Fanatyzm relig ijn y  żydów  nie ma 
granic. Przed laty oddał magistrat niemowlę 
pochodzenia żydowskiego robotnikowi kole­
jowemu Franciszkowi V. na wychowanie. 
Przed tygodniem zabrał kahał już 6-letnią 
dziewczynkę do siebie, zwróciwszy Franci­
szkowi V. koszta wychowania, mimo iż teu 
prosił o pozostawienie dziecięcia u niego 
i nie żądał za to żadnego odszkodowania. 
Dziś po tygodniu uciekło dziecię z zakładu 
izraelickiego i powróciło do przybranych ro­
dziców z prośbą, by mogło u nich pozostać, 
bo do zakładu nie wróci, ponieważ ją tam 
biją za to, że nie umie po żydowsku, ale 
się modli i żegna po chrześcijańsku. Po­
czciwy robotnik, mimo że ma czworo wła­
snych dzieci, tak się do dziewczynki przy­
wiązał, że udał się z prośbą do władz, aby 
dziecię mu nadal pozostawiono, nie żąda od 
gminy żadnego odszkodowania, a chce tyl­
ko biedną dziewczynkę przed fanatycznem 
prześladowaniem żydów uchronić.

Sztuki piękna.
* Z teatru. Oba wczoiajsze przedsta­

wienia teatralne cieszyły się powodzeniem 
pod względem udziału publiczności. Popoł. 
grano „Flirt" Bałuokiego z p. Stachowiczo- 
wą w roli Kłonickiej, wieczorem zaś odbyło 
się przedstawienie na cele dobroczynne, w 
którem pani Modrzejewska z niezrówanym 
artyzmem odtworzyła postacie: Maryi Stuart 
(akt III) i lady Makbet (akt III). Na uroz­
maiconą całość złożyły się nadto dwie je- 
iuoaktówki: „Wotum p. Bolesława" Ireny 
M. i „Przez wdzięczność" E. Lubowskiego, 
na zakończenie zaś odtańczyły 4 pary dziar­
skiego mazura.

IŁepertoar teatralny. Dziś w ponie­
działek niema przedstawienia. We wtorek, Fe­
dora" dramat w 4 aktach Wiktoryna Sar 
dou. Gościnny występ pani Heleny Modrze­
jewskiej. We środę' ua dochód funduszu e- 
merytalnego dla wdów i sierót po artystach 
i literatach polskich „Mazepa" tragedya w 
5 aktach Juljusza Słowackiego. Gościnny 
występ pani Heleny Modrzejewskiej. We 
czwartek „Fedora" dramat w 4 aktach Wi­
ktoryna Sardou. Gościnny występ pani He­
leny Modrzjewskiej.

przed uroozysfcym aktem  zjawić się on 
ma na ozele deputacyi senatu i ofiaro­
wać oarowi uniform generała adjutan- 
ta wraz z godnością naczelnika armii 
rosyjskiej. Spodziewają się, że akt ten 
będzie bardzo miłym dla cara i że 
tenże przywdzieje natychmiast uniform 
generała adjutanta pzzeobrażeńskiego 
pułku i w tym stroju weźmie ślub.

W spraw ie reformy wyborczej.
(Telegram Gaz. Nar.)

Wiedeń d. 26. listopada.
Słychać, że rząd wniesie dziś enun- 

cyacyę w sprawie wyborczej.
Sonn u. Montags Ztg. kreśli w arty­

kule wstępnym bezładne położenie par­
lamentu i rządu z powodu reformy wy­
borczej i przychodzi do wniosku, że przy­
wrócić równowagę i przeprowadzić re­
formę może jedynie pytanie: Ist Taaffe 
in Sicht?

Ostatnie wiadomości.
Sejm czeski zbierze się dnia 27 

grndnia i trwać będzie do pierwszych 
dni lutego. Na początek marca rozpisa­
ne zostaną nowe wybory.

Z Petersburga donoszą do Berliner 
Tageblatlu:

Manifest cesarski z powodu zaślu­
bin cara Mikołaja z w. ks. Alicyą obej­
muje daleko większe ulgi, aniżeli te, 
jakioh się spodziewano od zmarłego 
oara z okazyi zaślubin, następcy tronu. 
Car Mikołaj, jak  donoszą pragnie dale­
ko idącym aktem łaski upam iętnić p ier­
wsze chwile swego panowania i za­
warcie małżeńskiego związku. Główne 
punkta przygotowanego m anifestu są 
następujące:

1. W szystkim wojskom kozaokim, 
które w szeregu lat ostatnich otrzy­
mały pożyczki zwrotne z powoda nie­
urodzaju i klęsk elem entarnych, z o s t a ­
nie niespłacona reszta pożyczek odpis*; 
ną. Ogólna suma owych kwot wynosi 
4 mil. rubli.

2. Ludności włościaóskioh w szyst­
kich gubernij carstwa dotkniętej klęską 
głodową z r. 1890 i 1891, opnszoza się 
również resztę niespłaconych pożyczek 
z funduszów państwa.

3. W szystkim  odsiadajuoym karę 
więzienia na mocy wyroku sądowe­
go, zostaje połowa wymienionej kary 
darowaną.

Oprócz powyższych trzech głó­
wnych punktów m anifestu łaski, obej­
mie on prawdopodobnie kilka pomniej­
szych punktów, które mają być osta- 
teoznie zadecydowane na posiedzeniu 
kom itetu ministrów w dniu  23 bm.

Wielką niespodziankę dla oara w 
dniu jeg°. zaślubin przygotowuje w. 
ks. Włodzimierz, Oto pa  kilka godzin

Koło polskie.
(Telegram Gair. Nar.)

W iedeń d. 26. listopada.
Na wczorajsszem posiedzeniu Koła 

polskiego obecni byli także wicemar­
szałek Chamieo, członek W ydziału k ra ­
jowego Jędrzej owicz,- prezydent kolei 
Biliński, ministrowie Madeyski i J a ­
worski.

P. C z e o z żądał upaństwowienia 
służby sanitarnej na wiedeńskim targu 
bydła i zapytywał ozy w tym  celu mo­
że postawić odpowiedni wniosek w peł­
nej Izbie. Koło zezwoliło.

P. P a s t o r  wyraził życzenie, aby 
podatek konsnmcyjny od świń nie od 
sz tu k , ale od wagi był wymierza­
nym.

Prez. B i l i ń s k i  dawał wyjaśnie­
nia w sprawach kolejowych, o ile kraj 
obchodzą. Co do budowy kolei tarno- 
polsko-haliokiej objawia się niezado­
wolenie ze strony brzeżańskiej Rady 
powiatowej, które jednak zostało za­
żegnane. Co do lokowania inwestycyj­
nych funduszów kolejowych w walo­
rach krajowych oświadcza prezydent, 
że sprawa ta niezawisła wprost od 
niego że może jednak w tym względzie 
wpłynąć na dotyczący Wydział. P re­
zydent wylicza cały szereg inwestycyj 
kolejowych w Galicyi, mianowicie po­
daje następujące cyfry: Kolonia robo­
tnicza w Nowym Sączu kosztowała 
384000, dworzec lwowski przeszło 
400.000. Prezydent oznajmia następnie, 
że zarząd kolei państwowych zamierza 
urządzić szybkie pociągi dla transpor­
tu wołów do Wiednia. Za tydzień  ma 
pójść pierwszy taki pociąg.

P. M i l e w s k i  wnosi imieniem 
krakowskiego towarzystwa roluiczego 
prośbę o poparcie usiłowań towarzy­
stwa w oelu poparcia włościan powia­
tu  nowotarskiego, którzy z powodu 
zawleczenia zarazy płucnej z Węgier, 
wielkie ponieśli szkody.

P. S t r u s z k i e w i c z  daje wyja­
śnienia w tym względzie.

P. P o t o c z e k  dziękuje za pod­
niesienie tej sprawy.

P. Z a l e s k i  obiecuje w tej spra­
wie interweniować u ministra Bacęue- 
hema.

P. W eigel referował o przebiegu o- 
brad komisyi nad ustawą o przynale­
żności. Posiada wprawdzie referat go- 
towy, przedtem  jednak chciałby zasię-( 
gnąó opinii Koła. Zapytuje więc, ozy 
z przedłożeniem swego referatu nie 
ma czekać aż do świąt wielkanocnych, 
a w międzyczasie zapytać się o opinię 
sejmów krajowych.

P. H e n n e l  oświadcza się za tem 
ostatniem, tak samo pp. B u c z k ę  i 
B ł a ż e k .

Koło postanowiło referat o ustawie 
o przynależności odroczyć, a natomiast 
na wniosek p. R u  c z k i  domagać się 
szybkiego załatwienia ustawy konku­
rencyjnej.

P. D. A b r a b a m o w i c z  podał do 
wiadomości, że p, Goetz imieniem le ­
wicy pragnie wnieść w komisyi odrzu­
cenie ustawy o pijaństwie. Ponieważ 
dotychczas motywy wniosku są niezna­
ne, przewodniczący wniósł, aby roz­
strzygnięcie pozostawić komisyi parła 
mentarnej.

P. G n i e w o s z  sprzeciwił się te­
mu. Koło ukonstytuowało się na pod­
stawie statutu, a statuty te wymagają 
w każdej sprawie uchwały Koła. Wy­
jątek  wtenczas tylko może mieó miej­
sce, jeżeli nie ma ozasu do zwołania 
Koła, a wypadek taki obecnie nie za- 
ohodzi.

W głosowaniu przyjęto wniosek p. 
Abrahamo wieża. W międzyczasie prez. 
Biliński opuśoił zebranie.

Nastąpiły rozprawy co do r  e f  o r  
m y  w y b o r c z e j .

Przewodniczący Z a l e s k i  daje wy­
jaśnienia w tej sprawie, przedstawi hi­

storyczny rozwój reformy wyborczej 
od ozasu jej przedłożenia przez nowy 
gabinet, przypomina projekt hr. Taaffe 
i porównywa go do podobnego wyda­
rzenia przed dwoma laty w gabinecie 
holenderskim. Obecny rząd zapowie­
dział projekt reformy wyborczej w po­
rozumienia się ze skoalizowanemi stron­
nictwami. W marcu przedłożył rząd 
pierwsze zarysy tej reformy i po nara­
dzie przewodniczących klubów i człon­
ków parlamentarnych komisyj, oświad­
czyłem się wtedy za owemi pierwszemi 
zarysami oo do trzech punktów, na 
które się zgodziłem ; oo do innyoh, 
zastrzegłem sobie swobodę działania. 
Po feryfcch nastąpiły dalsze rozprawy 
w zaufańszych prywatnych zebraniach. 
Rząd życzył sobie zasięgnąć zdania, 
prócz przewodniczących, jeszcze n ie­
których członków klubów. Dlatego też 
zaprosiłem trzech członków komisyi 
dla reformy wyborczej po jednym z 
każdej frakoyi Koła, a mianowicie po­
słów: hr. S t a d n i c k i e g o ,  hr.  P i -  
n i ń s k i e g o  i E u t o w s k i e g o .  Do 
ostatecznego porozumienia jeszcze nie 
doszliśmy, dlatego pragnę, aby Koło 
przeprowadziło informacyjną rozprawę 
w tym  względzie.

P. D. A b r a h a m o w i o z  wnosi na 
ogłoszenie nastąpić mającej debaty za 
poufną, ponieważ w obecnych okoli­
cznościach jawność nie jest wskazana.

Pp. Lewicki, Rutowski, Piętak, So­
kołowski, Stadnicki, Chrzanowski, Rosz­
kowski, Lewakowski sprzeciwiają się 
przeciw tajnym  obradom.

W  głosowaniu 22 głosami przeciw 
14 upadł wniosek na tajne obrady.

Pierwszy przemawiał p. S t r a s z ę  w- 
s k i. Powoływał się na reformy z r. 
1873 i podnosił, czy teraz nie byłoby 
możliwem powrócić na stanowisko de- 
legaoyj sejmów.

P. P i n i ń s k i  podnosił, że dotych- 
ozas każdy wyrażał tylko osobiste za­
patrywania z tem, że podda się posta­
nowieniom Koła. Koło dotąd me jest 
w niczem związanem. Wszyscy jednak 
jesteśmy zaangażowani w tym kierun­
ku, że życzymy sobie przeprowadzenia 
reformy wyborczej. Przeprowadzenie 
w ramach koalioyi jest wprawdzie tru ­
dne, ale w innem ugrupowania się 
stronnictw byłoby jeszcze trndniejszem. 
Reforma wyborcza nie może wszyst­
kich zadowolić, dlatego trzeba się ucieo 
go kompromisu. Bylibyśmy najbardziej 
zadowoleni, gdyby zaprowadzono pośre­
dnie wybory, ale wiemy, że dla tej idei 
nie otrzymamy większości. Dziś nierao- 
żliwem jest powziąć stanowoze i wią­
żące nas uchwały ; tylko współdziałanie 
trzech klubów może zabezpieozyó prze­
prowadzenie reformy wyborczej.

Powszechne prawo wyborcze nie 
jest dla nas odpowiedne, ponieważ od­
dala nas od i lei narodowościowej a na 
pierwszy plan wysuwa walkę klas. Ten 
sam argument przemawia przeoiw pro­
jektowi Taaffego. Pozostaje więc tylko 
oiaśniejsza reforma, tj. albo wyłączne 
zastępstwo robotników fabrycznyoh, a l­
bo rozszerzenie prawa wyborczego przez 
dodanie jednej kury i, w której oprócz 
robotników, także inne dotąd do wybo­
ru nieuprawnione elementy glosować 
będą, a mianowicie przedewszystkiem 
ci, którzy przy obeonem census za ma­
ły plaoą podatek, lub osoby zcjmująoe 
w publicznych i prywatnych służbach 
pewne wyższe stanowisko.

Przeciw wyłącznemu zastępstwu ro­
botników przemawia wiele argumentów, 
a także i niesprawiedliwość, jaka by 
wyrządzoną była wyżej wymienionym 
elementom. Pozostaje więc tylko nowa 
kurya, która obejmowałaby wszystkich 
stale ustanowionych urzędników i pry­
watnych instytucyj, oraz najniżej opo­
datkowanych.

Co się tyczy ludności włościańskiej, 
nie można na razie iść tak daleko. Ze 
względu na dzisiejszy stan kultury 
mówca jes t przeciwnym udzieleniu pra­
wa głosowania robotnikom rolnym i 
niższemu personelowi służbowemu. No­
wa kurya musiałaby być tak złożoną, 
by wzmiankowane wyżej dwa elemen­
ty me mogło być już z góry majory- 
zowane przez robotników fabrycznych. 
W  tym celu potrzebnem jest odpowie­
dnie ugrupowanie okręgów w ybor­
czych, rozdzielenie okręgów miejskich 
od wiejskich i odpowiednie rozdziele­
nie mandatów. Są to wszystko szcze­
góły, które muszą być załatwione z u- 
miarkowaniem i zachowaniem konser­
watywnych tendenoyj-

Pomiędzy taką kuryą, a knryą czy­
sto robotniczą nie widzi mówca żadnej 
przepaści i dlatego zdaniem  jego droga 
kompromisu jest otwartą.

P. K r a i ń s k i  sprzeciw iał się po­
ruszonej przez posła Straszewskiego 
idei.

Przemawiał następnie p. Chrzano­
wski następująco:

Co do mego zapatrywania na refor­
mę wyborczą bez uwagi na obecne po­
łożenie polityczne i parlam entarne, to 
sądzę, że ideałem reformy wyborczej 
w Austryi byłby wybór przez sejmy.
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Zapatrując się jednak na reformę wy­
borczą in contracto, muszę rozważyć ja ­
ko reforma możliwa jes t do uchwalenia 
w dzisiejszem położeniu. Mówca do­
chodzi do wniosku, że reforma może 
być tylko wynikiem kompromisu. W ska­
zówką dla Koła przy wejściu w taki 
kompromis ma być: prawo wyborcze 
przyznać tylko elementom, w których 
żyje duch narodowy i które są wsta­
nie spełnić obowiązki z tego prawa 
płynące.

P. S t r u s z k i e w i o z  nazywfa pier­
wszym postulatem, by przy zawrzeć 
się mającym kompromisie każdy szcze­
gół reformy wyborczej najpierw był 
zaopiniowany przez sejmy. Mając do 
wyboru między Izbą robotniczą a pią­
tą kuryą, musi oświadczyć się za Izbą 
robotniczą, ponieważ obawia się wpły­
wu socyalistycznych agitacyj na inne 
żywioły, mianowicie na ludność w ło­
ściańską.

P. S o k o ł o w s k i  przypomina, że 
głównym postulatem Koła polskiego 
przy każdej reformie wyborczej musi 
być ingerenoya sejmów. Krytykował 
dalej Izby robotnicze i oświadczył się 
w końcu za piątą kuryą.

P. R u  to  w e k i  ma nadzieję, że w 
tak ważnej sprawie dyskusya będzie 
wyczerpująca. Ogranicza się do kilku 
słów : Jesteśm y spadkobi rcami w nio­
sku Taaffego. Skutki tego kroku były 
bardzo doniosłe, musieliśmy się rozstać 
z tym starym  przyjacielem. Uczynili­
śmy to dlatego, bo w poczuciu naszem 
narodowem był jeden tylko głos. Myśl 
ta  zostać nam musi i na przyszłość ja  
ko przewodnia. Spuścizna Taaffego jes t 
bardzo doniosła: uzyskał sankcyę ko­
rony, zapalił masy do żądania najszer­
szych praw. Dla jakich celów nie tu 
miejsce mówić, zerwał z historycznym 
rozwojem. Nasza rzecz nawiązać tę nić 
dziejową, reformę przeprowadzić spo­
kojnie, licząc się ze stanem narodów i 
społeczeństwa w Austryi. Zachodzi 
kwestya, jak  ta reforma ma iść daleko 
bez szkody publicznej. Na wielką re­
formę iść nie można. Ż drugiej zaś stro­
ny reforma musi iść szybko. W tej 
obwili gorączkowego stanu, trzeba r e ­
formy co rychlej dokonać.

Mąż stanu nie czeka grrąoych obja­
wów- szkodliwych, dlatego teren musi 
się ścieśnić. Reforma z taktycznych 
względów musi być szybka i dlatego 
też na pewne drogi pójść nie można, 
mianowicie na drogę oddania sprawy 
sejmom. Sprawa przeniesienia napowrót 
teprezentacyi do sejmów należy do 
epoki zamkniętej. Powstanie nowych 
warstw wyborczych uczynić zależnem 
od uchwały sejmów, byłoby dziś szko- 
dliwem, mogłoby być inaczej zrozu- 
mianem, powiedzianoby, że szlachta nie

chce dać ludowi praw wyborczych i 
dlatego idzie na drogę sejmów. Cho­
ciaż mówca stoi na stanowisku praw 
autonomioznych, sądzi, że w tej chwili 
ta droga byłaby błędną. A skoro raz 
ta reforma stoi przed nami, pytanie, 
jak ma wyglądać ten ustrój, aby się 
liczyć z naszą dojrzałością polityczną. 
W  społeczeństwie naszem są żywioły 
pod względem narodowym wyższe, pe­
wniejsze i wykształoeńsze od robotni­
ków, których pominąć nie wolno. Dzię­
ki Bogu, w kołach rzemieślniczych jest 
jeszcze dość żywiołu narodowego i m o­
żemy bronić tego gruntu długo przed 
internaoyonalną trucizną. Organizować 
osobny stan, to znaczy wydać go na 
te ustroje obce, tworzyć z nich osobne 
ciało, to znaczy popierać te agitacye. 
Doświadczenie wszystkich krajów uczy, 
że tej agitacyi nie mogą się oprzeć. 
Skoro ta agitacya robotników jest na 
ulicy tak głośną, to zdawało się nie­
którym, iż trzeba tylko nią zająć się 
i tylko tym robotnikom przyznać pra­
wa. Nie zdaje się jednak mcwc.y, by 
to była droga szczęśliwa. Trzeba złą­
czyć inne żywioły i podjąć walkę z a- 
gitacyą. Jak  można pominąć tego, co 
ma kawał gruntu, dom, warsztat lub 
sklepik, lub zawód umysłowy jako pod­
stawę bytu i wszystko, co go trzym a 
w pewnem gnieździe i życiu, gminy 
powiatu i kraju. Tych zastępy są ogro­
mne i tych pominąć nie można.

Przedewszystkiem  olbrzymia liczba 
inteligencyi, która dotąd głosu nie ma. 
Chociaż więc trzeba reformę zrobić i 
zrobić rychło, to nie wolno robić ta ­
kiej, któraby tylko robotników fabry­
cznych uwzględniała, lub reformę p rze­
prowadzić w naszem wyłącznem naro 
dowem stanowisku, bo robimy ustawę 
nie tylko dla siebie, lecz dla całej Au­
stryi. Mowoa kończy tern, żeby Koło 
doszło do możliwości polityoznej osią­
gnięcia większośoi koalioyjnej celem 
przeprowadzenia reformy wyborozej.

P. R u o z k a oświadcza się przeciw 
powszechnemu prawu głosowania i o- 
świadcza się za piątą kuryą.

P. S t a d n i c k i  oświadcza, że nasi 
członkowie komisyi wyborozej zastrze­
gli się, iż projekt reformy należy przed­
łożyć sejmom. Oświadczyli się przeciw 
projektowi Taaffego, ponieważ tenże 
uwzględniał elementy pod względem 
narodowym niebezpieczne. Kraj przez 
długi szereg lat domagał się reformy 
wyborczej nie na punkcie obniżenia 
cenzusu, ale pod względem liczebnego 
pomnożenia reprezeutantów Galioyi w 
Radzie państwa. Zmiana dzisiejszych 
kuryj nie jest pożądana, bo polityka 
kraju przy obecnym systemie reprezen­
tacyjnym wydała pomyślne rezultaty. 
Mowoa stoi na podstawie konserwaty­

wnej, która polega ną tern, żeby stwo­
rzyć coraz większą podstawę dla dzia 
łalności narodowej. Rozszerzając prawo 
wyborcze, należy przy zaohowaniu obe­
cnych kuryj nadać prawo głosowania 
tym, którzy go jeszcze nie mają. Z kon­
serwatywnego stanowiska chodzi o to, 
żeby dla istniejącego porządku rzeczy 
uzyskać nowe warstwy. Z tego punktu 
widzenia powstała myśl utworzenia 
piątej kuryi dla wszystkich, którzy do 
tąd prawa wyborczego nie mieli.

Mowoa konstatuje, że w szystkie od­
cienia w ogóle oświadczają się za piątą 
kuryą, bo ona zabezpiecza jedynie in- 
teresa narodowe wobec reformy wybor­
ozej i nadto powiększa reprezentaoyę 
galicyjską o 10 mandatów na 43 no­
wych. Reforma wyborcza powinna być 
przeprowadzoną szybko wobec zaanga­
żowanych czynników z góry i dołu. 
Dlatego do sejmów udawać się nie mo­
żna. Ze stanowiska arystokratycznego 
rozumiem, że można oświadczyć się za 
utworzeniem osobnej kuryi robotniozej, 
jako reprezentacyi odrębnego stanu. 
Nam jednak na tern stanowisku ary- 
stokratycznem stanąć nie wolno ze 
względów narodowych. Nie dziwię się 
jednak, że pewien inny klub na tern 
stanowisku się opiera. Danie prawa w y­
borczego tym, którzy go się domagają, 
nie przyczynia się do rozpolitykowania 
kroju, przeciwnie, ujmuje polityczne 
prądy w pewne określone ram y i kła­
dzie tamę luźnemu rozpolitykowaniu, 
które z czasem mogłoby się stać nie- 
bezpieoznem. Załatwienie reformy w y­
borozej tak jak  my ją  ze stanowiska 
narodowego rozumiemy, usuwa z po­
rządku dziennego sprawę, która rozna- 
m iętnia umysły, a zwraca je  do innych 
zagadnień ekonomicznej natury, nader 
ważnych dla kraju.

Na tern przerwano sześciogodzinne 
obrady.

Następne posiedzenie odbędzie się 
we wtorek lub środę.

wykonania postanowień tej ustaw y o 
spoczynku niedzielnym także wobec 
tych przekupniów, którzy oprócz zade­
klarowanego procederu, sprzedają je ­
szcze przedmioty monopolu albo regalii 
państwowych, lub też utrzym ują kolek­
tury  loteryi, a także samodzielne skła­
dy tytoniu i kolektury loteryjne. 2. W zy­
wa się rząd, aby także ck. urzędnikom 
i  woźnym, szczególniej zaś przy pocztach 
i telegrafach, wystarczający spoczynek 
niedzielny zapewnił z uwzględnieniem 
czasu na nabożeństwo.

§. 2. „Spoczynek niedzielny ma się 
zacząć najpóźniej o 6 godz. rano każdej 
niedzieli i to jednocześnie dla wszy­
stkich praoującyoh w każdym zawodzie 
i trwać ma najmniej 24 godzin".

U stana o spoczynku niedzielnym.
W iedeń d. 25. listopada. 

Nieustająca komisza przemysłowa 
Izby posłów rozpoczęła obrady nad 
ustawą o spoczynku niedzielnym i przy­
jęła oba pierwsze jej paragrafy, jakoteż 
do §. 1 uchwaliła większością głosów 
dwie ważne rezoluoye. Paragrafy te 
i rezoluoye b rzm ią :

§. 1. „W  niedzielę wszelka przemy - 
8l|w a praca ustaje".

Uchwalone rezoluoye posła dr. So­
kołowskiego i sprawozdawcy komisyi 
dr. Ebenhocha:

1. W zywa się rząd, aby dopilnował

Z komisyi podatkowej.
W iedeń d. 25. listopada. 

Nieustającą komisya podatkowa do­
prowadziła obszerne i długie swe obra­
dy do końca. Komisya raz się tylko 
jeszcze zbierze, aby powziąć pewne 
postanowienia wyłącznie co do formal­
nego traktowania, projekt rządowy bo 
wiem został zupełnie rozpatrzony i po 
zostaje już tylko opracowanie niektó­
rych sprawozdań, aby je  w komplecie 
przedstawić można było plenum Izby. 
M inister skarbu wyraził życzenie, aby 
te sprawozdania mogły być Izbie do­
ręczone przed świętami jeszcze. Tym 
sposobem posłowie będą mogli podczas 
feryj cały projekt przestudyowaó nale­
życie.

Na wozorajszem ostatniem posiedze­
niu, podkomitet przedstawił elaborat oo 
do podatku rentowego. Przemawiał re­
ferent p. Dawid A b r a h a m o w i e  z, 
poczem po przemówieniach kilku je- 
szoze posłów, uchwalono wniosek p. Za­
leskiego, aby cały projekt reformy po­
datkowej, jako już ostatecznie omówio­
ny we wszystkich innych rozdziałach, 
został przedłożony Izbie. Przewodni­
czący komisyi, dr. Menger, w dłuższej 
przemowie wyraził zadowolenie, że po 
tyloletnioh trudach i obradach, rzecz 
całą nareszcie doprowadzono pomyślnie 
do końca; krok to bardzo ważny w 
sprawie tak obszernego projektu reform 
w podatkach bezpośrednich i tak rzą­
dowi, jak i wszystkim członkom komi­
syi i podkomisyj należy się podzięko­
wanie i uznanie.

T  e l e g r r
Wiedeń 26 listopada. 

Minister Wekerle udał się wczoraj o 
Vs12 rano do burgu, gdzie był przyjęty

na audyencyi u cesarza, która trwała do 
2 godziny. Stamtąd udał się minister do 
pałacu węgierskiego ministeryum, gdzie 
miał naradę z ministrem domu hr. An- 
drassy. Po 3 godz. węgierski minister 
prezydent znów wrócił do bnrgu na au- 
dyencyę, która trwała do 4t/4. Po roz­
mowie z cesarzem miał Wekerle dłuższą 
naradę z prezesem austro - węgierskiego 
banku dr. Kautz. Wekerle zostanie tedy 
w Wiedniu do jutra wieczorem, gdyż 
jutro rano znów będzie na audyencyi u 
cesarza. Przesilenie gabinetowe zdaje się 
być nieuniknione.

Budapeszt d. 26 listopada.
Przygnębienie tu ogólne ; obawiają się, 

że przesilenie wypadnie niepomyślnie.
Warcin d. 26. listopada.

Bismark znów ciężko zaniemógł.
B e rlin  d. 26. listopada.

Z Petersburga donoszą, że car przy­
jął wszystkich ministrów nadzwyczaj ła­
skawie a dc Giersa wyraził się, że radby 
z nim długo je.zcze pracować.

P e te rsb u rg  d. 26. listopada.
Na posiedzeniu komitetu słowiań­

skiego Towarz. dobroczynności oznaj­
mił przewodniczący, że król serbski 
Aleksander przyjął godność członka ho­
norowego Towarzystwa.

Pochowanie zwłok Rubinsteina od­
będzie się 30. bm.

F e te rsb u rg  d. 26. listopada.
Oczekują tu manifestu z powodu za­

ślubin cara i licznych ułaskawień. Car 
przyjmował deputacye szlacheckie, miej 
skie i włościańskie i do wszystkich wy­
rażał się przyjaźnie. Między deputacyami 
była także warszawska.

Prywatne teatry zostaną otwarte już 
27. bm. Dziennik urzędowy ogłasza po­
dziękowanie wszystkim klasom ludności 
z powodu żywego spółczucia po śmierci 
cara Aleksandra.

L ondyn d. 26. listopada.
Polioya uwięziła z powodu niedo­

zwolonej gry 115 członków klubu Al­
berta, jednego z najstarszych klubów 
sportowych. Uwięzienie to wywołało 
w kołach sportowych wielką sensaoyę. 
W szystkich uwięzionych, prócz urzędni­
ków klubu, wypuszczono za kauoyą.

ROZKŁAD POCIĄGÓW
•bowiąiująoy od 1. maja 1894.

(Czas lwowski).

Do Lwowa Pociąg 
pospies zny

Pociąg
osobowy

przychodzą z

Krakowa (Berlina,
308Wrocławia Wiednia) 6-01 9-36 6-4G 9£6

Warszawy . (5-01 9-36 6-4B 9-36
Muszyny-Krynicy pr.

Tarnów (tylko od*|6
936do włącznie 81 |g) . .

Muszyny - Krynicy i
Chabówki p. Tarnów , , ■ , 9-S6

Muszyny-Krynicy pr.
Tarnów lub Rzeszów
(tylko od I5|s do 18|, . 6-01 . .

Muszyny-Krynicy pr.
1216Stryj i . 9-10 ,

Nadbrzezia i Tarnobr. • . 0,46
Podwołoczysk i Bro­

2-48 9-46dów na dworzee gł. 10-05 6-21 ,
Podwołoczysk i Bro­

9-49 9-21 5-55dów na Podzamcze 2-34 B
Suczawy 1016 , 8-13 1-03 7.11
Husiatyna p. Halicz IOW . 813

1-03
,

Czortkowa p. Halicz • . t
Bełżca ■ , 5-21 •
Sokala 8-24 5-21
Lawocznego, (Pesetu,

Miszkolca, Serencza,
Munkacza, Ohyrowa i
Stanisławowa p. Stryj , . 9*10 12-46

Skolego, Chyrowa, 2-38 • »
Stanisławowa i Bory­
sławia, przez Stryj • • 9-23 ( •

Ze Lwowa Pociąg
pospieszny

Pociąg
osobowy

odchodzą do

Krakowa, (Wiednia, 
Wrocławia, Berlina) 3-00 111110-46 &-26 7-31

Warszawy . 1046 5-26 * 7-31
Muszyny - Krynicy i

Chabówki przez Tar­
nów lub Rzeszów 10*46 . . 7-M

Muszyny-Krynicy prz.
Tarnów . • 5'26 • .

Muszyny-Krynicy prz.
7-46s^yj . . . ■

Nadbrzezia i Tarno­
brzegu , 1046 5-26 • t

Podwołoczysk i Bro­
3-20 10-16 10-56dów z dw. głównego 6-44 •

Podwołoczysk i Bro­
3.32 10-40 1123dów z dw. Pdzamcze 6-58

Suczawy 6-51 , 10-51 3-31 U-M
Czortkowa 6-51 , , 3 31 .
Husiatyna pr. Haliez 6*51 . . 11-06
Słobody rungurskiej

10-51 11*£6kopalni . . .
Nowosieliey, Bephó- 

methu n. S. i Czudyna 6-51 . . . nęęRadowiec 6-51 , 10-51 •
Kimpolung
Sokala

6*51
9 56

331
7-21

Bełżca . 9 56 . ,
Borysławia p. Stryj * . 616 10-26 •
Lawocznego (Mnnkacsa

Szerenesa, Miszkolca,
Pesztu i Chyrowa p.

6-16 7-46Stryj * .
Stanisławowa p Stryj . • 10-26 7-4H i
Skolego Hrebenowa i

Chyrowa przez Stryj » 1026 . 9
Stryja i Skolego * * 3-41 * *

Ucznia
któryby ukończył najmniej cztery 

klasy gimnazyalne

poszukuje
KSIĘGAM I A KATOLICKA

D re ffiAD. MiMOMEO
W Krakowie

D B O B \ E  O G Ł O S Z E N I A
P® cencie o d  w y r a z u .

P r a c o w n ia
SUKIEN DAMSKICH

11

M l E C H r  KOWALSKIE cylindrowe 80 
• Sre<iniey> Po zł". 100 —. Kowadła,

iTlerJta,rki - P°leca P i<>t r  Chrzą- 
sk l, handel żelazny we Lwowie , plac 

KaPltulny 1 (naprzeciw katedry)

1 . 0 0 0  fU*8k nioklejonych z doskonałej
, r  francuskiej bibułki po złr. 1 i

pLZvJ’n lh ° i!r  - ny oa F" Niżałowski Lwów. Przy odbiorze o.0iq  8ztnki pogzta fran(.0

n  UMEBLOWANE POKOJE na czas
Z  dłuzszy, o ile możliwe z całem utrzy­
maniem dla dwu osob, poszukuje. Znosze­
n iaadresow ac : Redaktor „Gazety Narodo 
w ej Lwow._____________

Oorodnik r  wsz/9tkich gałęziachu y i  U U l i m  sweg0 fachu zupełnie ob- 
znajomiony, mogący się wykazać kilkulet­
nimi bardzo dobrem! świadectwami, po_ 
szukuje posady. Adres: D. Meissner,’ogro­
dnik w fiadziechowie 4(ja

■ N SER A TY , ANONSE do wszystkich 
I  dzienników przyjmuje i ekspedjuje Centr. 
Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11.

została przeniesioną do domu 
przy ulicy Ossolińskich I. 15.

lOKÓ.J kawalerski ad 1. grudnia do wy 
najęcia ul. Cicha 5, I. piętro.

B u l i o n
przewyborny z samego drobiu dla chorych 
10 zł. kilo Nr. 00 z truflami zł. 7-50 kilo. 
taki sam bez trufli złr. 6’50. Nr. 2 wybor- 
ay zł. 5-50. Wyrobu Kazimiery Matczyń- 
skiej, sprzedaje Zarząd Dworu Lapszyn 

Brzeżany. 448

Powróciwszy z  m ojej podróży do fa b r y k , gdzie osobiście 
zamówiłem wiele nowych tow arów , spostrzegłem , ie  moje maga­
zyn y  chociaż obszerne i  liczne, przepełnione są dawniejszym i za ­
pasami.

W skutek tego pos anowiłem w celu uzyskania miejsca dla  
nadchodzących nowych, pięknych i  tanich towarów, urządzić czę-

Mały przemysł
artykułami pierwszej potrzeby i 
wielkiego odbytu łatwo urządził 
vszędzie małym wydatkiem. Zy k 
zapewnione. Frankowane listy za­

opatrzone marką 10-centową do
E g g a r t  «5c  O o m p .

Medyolan , Włochy.

setową

^NAK OM ITE TUTKI NIEKLEJONE
t i  Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 
laboratoryum są do nabycia we wszystkich 
trąbkach. 899

7 A K Ł A D  F R O T E R S K I Bednarskiego,1 
s i  ulica Czarneckiego 12 , przyjmuje za­
mówienia na zaprawianie podłóg tak na 
miejscu jak i na prowineyi.

M] Do farbowania
rękawiczek 5877

żółtą, bronzową i czarną
poleca jedyny skład

0 . T. W itó la r a  Syn
Lwów, Teatralna 7.

Wy sprzed aż
dawniejszych serwisów porcelanowych znanych pod nazwą han­
dlową: K onrad , W allenrod, A ugusta , H onorata, A ja x ,  Mene­
laus, Carmen, K arm azynow y, Hebe, N eptun, D on Carlos, Ignaś, 
Napoleon, Olimp, A n to n in a , Odysseus, K atarzyna, Balladyna, 
P raetiosa , E m anuel, Leokadia , G rottger, M a r ta , Stanisława, 
lłom an, Tytus, Ceres, E m ilia , M ars, Walerja, Im perator, Anna, 
Zofia, — jakoteż wysortowanych resztek lub nagromadzonych nad­
w yżek od wielu innych nowszych serwisów porcelanowych a także
1 szklannych.

Opróez tego są na te j  wysprzedaży także przedm ioty lur.u- 
SOWe służące do ozdoby i dekoracji pokojów, — również wiele in ­
nych wysortowanych towarów, n. p. wazony na bukiety, kule 
zwierściadlane ogrodowe, lam py naftowe, etazery, kosze na owoce, 
kompotiery, masetniczki, mieczniki, czajniki, figury i  t. p- towary 
eo do jakości doskonałe i  z  najlepszych fa b r y k , które sprzedają  
się obecnie z opustem  20%, 30%, 40% a nawet

S O ° I0 n iżej stałych cen handlowych
N adarza  się więc rzadka sposobność do korzystnego zaku- 

p na  przedmiotów potrzebnych do codziennego użytku , również do 
skompletowania serwisów zakupionych poprzednio w m ym  handlu.

W ysprzedaż ta rozpocznie się w  poniedziałek 20. listopada 
w osobnym lokalu na I .  piątrze w mojej kam ienicy handlowej
p r z y  u l i c y  T r y b u n a l s k i e j  i trwać będzie t y l k o
2  ty g o d n ie  codziennie (z w yjątkiem  niedziel i świąt) rano 
od 9 do l i  po po łudniu  od 3 do 7 godziny.

K azim ierz Lew icki
główny skład dla G alicji porcelany, szkła  i towarów mięszanyćh.

K s i ę c i a S a l m ’a
5r 77

Fabryka maszyn w Blansku (Morawa)
Maszyny parowe wszystkich 

«ystemów w każdej wielkośoi.
Maszyny parowe W estinghousc 

szybkoohody.
K o tły  parowe wszelkiej kon- 

strukoyi i wielkości.
Lodow nie i ck łodow nie.
Maszyny dla fabryk onkrowyoh.

Maszyny p o m o cn ic ze , Kom- 
p resso ry  (Seokla), W enty la­
to ry , Maszyny do robót wo­
dnych i do górnictwa.

W alcownie (Steckla), T u rb in y  
(Koła ślimakowate), P i ły  do 
rżnięcia tarcic.

T ransm isyc systemu Sellera.

Maszyny dla f a b r y k  sp iry tn sn , 
brow arów  i keram ik i.

P rasy  hydrau liczne  i całe urzą­
dzenia dla fabryk oleju.

Wszelkie w yroby  odlew ane — 
walcownie, maszyny do cięcia.

W odociągi własnego patentu.
P rzy rządy  kolejow e.

PR ACO W NIA  pod g-odłem POLONIA
należąca do pierwszorzędnych, przyjmuje wszelkie zamówienia na u b io ry  damskie fra ncuskie  I angielskie. Przyjmuje 
się także zamówienia z prowineyi na wyprawy i wykonuje punktualnie po cenach umiarkowauyeh, również przyjmują 
zamówienia na kapelusze dam skie i dzleoinne na każdy sezon. Wszelkie dodatki i materye sprowadzam z pierwszo­

rzędnych domów. — Z a  10 złr. w yu c za  się k roju  francuskiego w  12 lekcyach. — Z poważaniem

E M IL IA  S O K O Ł O W S K A , Lwów, Rynek 1. 29, I. piętro.
Filia w Kołomyi, Rynek, od lat 14 znan3 Szan. Publiczności z rzetelnej pracy, pozostaje i m dal jak dotychczas pod

mojem kierownictwem. 6209

y . m i a n a  l o K a l u .

Bank rolniczy
przeniósł sw e biura z dniem 15. listopada z do­
tychczasowego lokalu przy ulicy 3-go Maja 1. 2

na plac Smolki I. 5, I. piątro.
. roluiezy utrzymuje na składzie wszelkie produkta rol- 
1 nBc«r.„ . J - ‘lrezs w ka ’ ’ ..............................

najtańszyi

u n L j i n u j e  U t l  S ł U i l U A l B  W S Z e i K I B  p r u U U U b r t

ue i nasiona; dostarcza w każdej ilości owies obroezny w naj- 
epszej jakości i po najtańszych cenach. 6179

PAPIER FAYARD et BLAYN
Do uleczenia katarów , rem atyzm ów , iry ta cy j p iersiow ych, in flu ­
ency, boleści, ran , oparzeń , nagniotków , odgnio tków  pom iędzy 

pslcam l i odm rożeń , tańszy od wszelkich innych. 5961
Dostać można we wszystkich aptekach. (Wymagać własnoręcznego podpisu.)

W incenty R uczabiń ih i K
we Lwowie, ulica Karola Ludwika 3 ®

Zakład wyrobów introligatorskich galanteryjnych  
Skład sp ec ya ln y k siążek  do na bożeń stw a, obrazów, ra m  itp.

poleca 61481
T E K I  D Y P L O M O W E  i  A D R E S O W E

®tyczni0 wykonane po miernych cenach Również, przyjmuje eię wszel- 
roboty kaligraficzno■rysownicze jak  : herby, dyplomy, adresy, laury itp.

Otwarty list
i  nszytl Szioimcii odbioredw n Lwowie i ta pńji
Niżej wymienione towary sprzedajemy po zadziwiająco niskich cenach jak długo zapas staroay: 
1000 modnych m ufów  dla pań i dzieci 1*20, 150, —*2, | kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych,

wszystkie 3 sztuki razem 5 złr.i — 5 zł.
1(00 czapek fu trza n yc h

2-20, do —.4 zł.
1000 flanelowych i sukiennych 
2'50 —‘3, i —-6 zł.
5( 0 halek włóczkowych 2 50, —*4 zł.
1000 chustek himalaja lepszy gatunek —*75, 2-25, do —-4

dla pań i dzieci po T20, 1*80, 

bluzek na jesień i zimę

Konfekcya dla dzieci.
4000 najmodniejszych sukienek na jesień i zimę 1*80, 2*50. 
1000 modnyeh płnszczyków  na jesień i zimę od 4 złr. 

i wyżej.
3000 ubrań (Jn c hłop czyk ów  we wszystkich wielkościach 

po 1 80, —-2, —*3 i wyżej.

Szczególne nowości:
w stą żk i, k oronki, w oa lkl, kapelusze damskie I dzleclane, 
rę k a w ic zk i glace, duńskie, wełniane I jedwabne, chustki, 
pończochy, paresole do deszczu, bluzę jedwabne i wełniane, 

s zla fro k i, k ostyu m y I negliże.
nadeszły właśnie we wielkiej ilości i uzupełniają się 

codziennie

Szczegół Diejsza kirtn na sprzedaż ckazyjna w oddziale 
firanek, kap i dywanów.

5000 kap na stoły po 75, 120, 1 -90, 2 50.
4000 kap ua łóżka po 2-—, 2-50, 3’—, 3-50, 4-—.
300 g a r nurów „ L o u vre “ na łóżka, składających się z dwóch

200 garniturów „Bourett" tkanych, składających się z 2 kap 
na łóżka, 1 na stół, wszystkie 3 sztuki razem 6-—, 
8 '—, 9-— i wyżej.

3000 sztuk p o rtje r w różnych barwach po 95, 1-20, 150, 2 
i wyżej.

900 par firanek koro nk ow yo h zawsze składających się z 2 
części 1*25, l _50f 2'— i wyżej.

300 k ołd e r z  wełnlnnego atłnsu we wszystkich barwach po
5-50, 6-50.

200 prawdziwych k o łd e r podróżnyoh (Jagera) 2 metry d łu ­
gich 3‘50, 4-50, 575, 6'75.

1000 koców  flanelowych w najlepszym ga tu n k u , 2 metry 
wielkie po 2 80, 3-50.

500 dyw a nik ów  pod i nad łóżka po 1*50 i 2 —. strzyżone 
po 2-50. 3-— i wyżej.

300 dyw a nó w  na ścianę o deseniu perskim , w  k w ia ty lub 
figury po zł. 4'—, 5-—, 61—, 6'50 i wyżej.

80 dyw nnów  salonow ych I kościelnych przed ołtarz, 3 me­
try długich, strzyżonych 22 złr.

200 dyw a n ó w  do pokojów jadalnych 2-50, 3 metry wielkich 
do 6 złr.

300 dyw a nó w  pół-sałonow ych 6-25, 7-— i wyżej.
1000 resztek chodników 8—10 metrów złr. 2'50 i wyżej. 
400 prawdziwych, długich chińskich skór kozich, natnral- 

nych 5‘50. Skórki Angora 2’— i 2'50.
D erki do p o d ró ży 3 50, 5 —, 6-—, z imitaeyą skóry tygry­

siej 7’50 i wyżej.;
D yw a n y salonowe we wszystkich rozmiarach po 5 '/a metra 

dł.; P o tje ry  I fira n k i koronkow e aż do najlepszych sort.

szelkie z prowincji nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej.
Z najgłębszym szacunkiem 5563

Zaraąd magazynu an Lonyre we Lw ow ie, piac Kapitulny 3.

Eoirrier & C i p .  l W w ł ^ Ł ow icz
Francya Cognac Francya

P r a w d z iw y  koniak francuski wypróbowany i nagrodzony m e d a l e m  z ł o t y m  na wysŁawlH lwowskiej, reprezen to w a n y  
w własnym pawilonie „Butelka". Jedyna polska firma we F rancji w samym C ognacu , posiada wielkie zapasy starych 
kuracyjnych koniaków i takowy poleca Szan. Publiczności. We Lwowie sprzedają pp.: Karol Bayer, Jan Bodnar, 
Karol Bałłaben, Józef Brzezina, St. Lachowicz, St. Markiewicz, Henryk Mayer, Z. Rucker, Leonard Solecki. Pozo­
stałe zapasy koniaku wyztawowego zakupili i mają na składzie pp.*. S. Staihiewicz plac Maryacki i Wewiórski aptekarz 
oraz wszystkie reuomowane handle na prowineyi. A n g n s t  C h a r z e w s h i  jeneralny zastępca  z siedzibą w Krakowie.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukami i litografii Pillera i  Spółki.


